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jego Cesarska Wysokość W ielki Niążę 
jegomość, M iko ła j Pawłowicz, d. 7 t Ли. o godzi­
nie 2giey z.połuclnia, na czele łeibgvv ardy i Półkti 
strzelców pieszych, przybył do Łuieys-/ego miasta. 
Spotkany przed J W . Jenerała Wojennego Guber­
natora, Rzymskiego KorsakoW-d, Jenerałów, Urzę­
dników, po przeciągnieniu pólku przed J W . Jenera­
łem Gubernatorem Wojennym, udał się do pałacir, 
przygotowanego na pdbyt dla Jego Cesarskiej W y­
sokości. — :------- —

N  I  U  Л  C Y .
(z'Gaz. Wdrsz.) Od brzegów Meilzi, dnia 29 

września. Dnia 29 przyszłego miesiąca odprawi 
się nroczysty obchód połączenia kościołów Inter- 
skiego i kalwińskiego w Wlelkiem Xięzt'wie Ba- 
deńsldem.

Uczniowie szwajcarscy odprawią znowu w 
tym roku zgromadzenie w Zofm gen, dokąd 4oo ich 
tna przybydź.

D nia  3o. Profeśsór GorreS wydał niedawno 
w  Stuttgardzie dziełko .pod napisem: Europa i 
Rewolucja. Oświadcza się w niem mocno za spra­
w ą greków.

lub innym Sposobem nabył wszystkie rckopisina* 
które - \c jo b o n  otaczającym go osobom dał 1 yo- 
wierzy-i. inne papiery jego przywic.ń z sobą Pan 
Lowe, wielkorządca wyspy ś. Heleny, i dał mińi- 
strotm do przejrzenia.

Gdy Król pass o wał Patia Rirnie, pierwsżegó 
urzędnika policyynego ;na rycerza, chciał z .począt­
ku nżyćdo tego w łasnej swojej szpady. Lecz nim 
jey dobył ż pochwy, obrócił się do stojącego przy 
nim Xiąźęcia Wellingtona, i prosił o .pozwolenie 
szpady jego. Sławny wódz podał zwyciężki swńy 
oręż, którym Monarcha nowego r}*cerza utworzył.

Przed kilką tygodniami umarła w Dublinie 
stara Panna., która od młodości żebrała. Między 
rzeczami iey znaleziono kilka woreczków i poń­
czoch z pieniędzmi złotemi i srebrnęmi. Z ażycia 
nie miała krewnych; a po Ogłoszeniu jey śmierci 
i zostawionego majątku, zgłęsiło się zaraz b4 suk- 
ćessorów. —-----------—

F r a n c y  a.
(zOaz. W arsz.) Paryż dnia  26 wrześniaJ 

Śmierć marszałków ey Moreau sprawiła tu  małe 
wrażenie. Zdaje się, jakoby pamięć tego mar szali­
ka razem z życiem jęgó zniknęłaś

, , , Zawinął do M arsylii okręt pod bandera duńs
Od brzegów Elby dnia у października. Po- ską, na którym Judzie mieli żółtą gorączkę. Ztad

‘ choroba ta rozpostarła się w łazarecie. o ludzi ze 
Wspomni one go okrętu 12 innych, imiarło.

dług ostatnich* wiadomości7 o interessach tureckich 
(pisżć gazeta h ram burska) zdaje się rzeczą pewna, 
iż w ogólności =y#tem.‘i.t Umiarkowania i4vs«anra- 7Г" tu tejszy  -nmi ę |c:il tiu agj. i V. wOwii*.;
łomyślności, oraz jawne życzenie utrzymania o- i jiokopl pod dwojakim \yzgiąłem; to jest, skarbo- 
becnego Stanu pokoju, bierze górę W postępowa- wym i możności przyszłych rewolucyy. Co do 
hiu dworów cesarskich. Dopóki odbywają się u kła- drugiego punktu pisze: ■ J  Część ‘ta uwag naszych 
,j  —-л/г * r‘ ierównie wiecev yznaczaca. Można ^

Listy z W iednia  (pisze taż gazeta) donoszą
ó projekcie <lb kóngrcssu, na który ma bydź we z- . ____
Wany poseł turecki, w  celu ułatwienia zachodzą- nie, możemy przypomnieć ich mowy i pbietnice^ 
cycli sporów. Publiczność eutopeyska z zaufaniem gdy rewolucje w Hiszpanii, Neapolu, Portugalii 
■Czekać пОлѵinna końca nhec.twoh wi-narłl-nwr lrłńpw ; — i.i.*
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tięć woyny, iż nikogo u wieść nie 1 parafią.. Czem- 
• że podług nich jest dzisiaj wdyna w Europie? Nie 
czekając, czyli nam na to ścierze odpowiedzą lub

ciemiężonym opiekę, a prześladowanym złagodzę- 
nie rozlicznych ich cierpień.

. A N G L I A.
( ż Gdz. Warsz.) Londyn dnia 28 września. 

Król przybył d. 20 b. ip. do Ramsgate, gdzie no­
cował. Miasto pięknie oświecono, a naza jutrz :ra- 
ho mieszkańcy podali mu adres. Około południa 
wsiadł Monarcha na bat, i z towarzyszącą nip 
eskadrą, przy pomyślnym wietrze, wśród huku dział, 1

tach , ani też ikłszywemi wiadomościami, które 
umyślnie po całym stałym lądzie rozgłaszają. Czy- 
diź nie donosiły, ó ciągnieniu wroysk, które-się ze 
■stanowisk swoich nie ruszyły? Czyliż nie donosi-, 
ły o przymierzach jednych przeciwko drugim, któ­
rych nigdzie jak tylko w gazetach nie zawarto? 
Ozy liż nic tworzyły flot, złożonych z tysiąca o~ 
krętów, właśnie, jak podczas woyriy trojańskiej? 
Czyliż tym flotom nie przypisywały stanowczych 
zwyciężtW? Lecz zw jcięztw a te, tak są podobne1 j  1 j . .  ------ .—  > --------------- - ------ MJ vv j  r ł  . v Ł .  z .  v r  V I  U vy a .  t e ,  i r t . i v  a a  р ѵ и и ш і е

popłynął do Calais, gdzie wysiadł o pół do 5tey do zwycięztw w górach Abruzzo, jak dwie krople 
wieczorem* . .. ■ . . - wody. Cóż z tego wszystkiego wnosić należy? Po*

Gdy Kroi w rąćająćyz Irlandyi zawinął de a --- L-T- 1-1 - 1 * 1 ■

1 \y . . . . . .  m . . . . . .  w M ilford , i tam ma bydź źacho-
i W.any,

Wynarcziońo Lii no we i  lepiej celowi swemu 
MpOWiadające znaki telegraficzne, i dla tego wszy­
stkie telegraf y będące tu i na brzegach odnfieniono.

Kompanija grenadyerów C6go .półku.% który" 
niedawno powrócił do Anglii * wyspy ś. Heleny, 

•poczytuje sobie źa wielki ząsczyt /  iż niosła ciało 
i Ddpoleona do grobu.

Słychać powszechnie, iż rząd angielski kupił,

wszystkich uznanych praw, obejmuje także spra­
wę ludzkości, która jest pierwszem i najwyższem 
dobrem narodów.. Sprawą więc greków nigdy nie 
będzie obojętną d]a wielkiego związku europej­
skiego. Gdy zaś do tak nazw anej sprawy greków 
mieszają się Stronnictwa, które skrycie marzą so­
bie o powszechnej Wojnie;- gdy do tey sprawy u- 
w aiają potrzebę rewolucyy, niepodobna nam przy­
jąć ich zasad czułej ludzkości. Minęły już i ni­
gdy nic powrócą te czasy, kiedy Bryssotowie тФ*



w ili; Niech raczey zginą narody i  kraje, a niżeli
jaka zasadaУ , . T T

Henryk I V , będąc jescze Xiązęciem Nawarry 
przez ugodę zawartą dnia 19 marca 1669 , razem 
z  Хіесіеш tonde  1 admirałem Coligny, a potwier­
dzona przez Królową Joanny matkę Henryka, przy­
lał do siebie na żołd półkównika Reinharda Kro­
ków, z, całym sztabem' oficerów 1 całą jazdą. Kro - 
ków służył tak odważnie, iż w nagrodę dostał dwie 
lilije do herbu, a podług obrachunku uczynionego 
w  dniu i 3 września 15yo, tak Henryk jako i Coligny 
przyznali, że щи są winni 466,881 złotych zale­
głego żołdu, która to summa wynosi teraz milion 
4ooj645 franków, nie licząc procentu. W  ugodzie 
przyrzekł Henryk pod słowem honoru 1 xiązęcem, 
iż to zapłaci; zobowiązał oraz swoich dziedziców 1 
pozwolił w razie nie uisczenia się , poszukiwać 
zapłaty z całego majątku, nawet zbroyną ręką. 
Przed rewolucją'W szelkie poszuknvama rodźmy 
Krokowa pod wszelkiemu względami były usunięte, 
chociaż przy połączeniu Nawarry z Francy ąr przy­
rzekł rząd roku 1607 opłacić wszystkie długi Xią- 
żęcia. Po pcwrócie Ludwika X V I I I  .odnowiła 
rzeczona rodzina pretensje swoje, a Pan Dupui 
wydał w tey mierze uwagi drukowane, w których 
radzi jey udać się naprzód do Króla; radzi oraz ziom­
kom syroim zbierać składkę dla uisczenia słowa
honoru Henryka IV .  ,

Dnia  29. Słychać (pisze gazeta p a ryzka ),^  
dwór petersburski oświadczył zadowolenie swoje ze 
zniesienia ambargo, przywrócenia wolney żeglugi 

rzez Dardanelle i t .  d., ciągle jednak domaga się 
ategoryczney od Porty Ottomańskiey odpowiedzi 

na inne przedmioty.
Dzisieyszy Monitor tuteyszy zebrał w kró t­

kości twierdzenia i domysły rozmaitych gazet 
względem postępowania Rossyi W obecnych w y­
padkach tureckich, i dodaje: „ Powszechny interes 
jEuropy wyciąga utrzymania pokoju. Jeden wy­
strzał z działa/mógłby podobno zapalić woynę we 
wszystkich krajach europejskich, a tyiti sposobem 
uprzedzić życzenia rewolucjonistów hiszpańskich 
i innych. 'Wielkie Mocarstwa ściśle się połączyły 
dla jutr/утаяІА porządku Luwatzyskiego^ nie będą 
w^ęc działać pódłtig chęci jego nieprzyjaciół. ’

N  l D E R L A N  DY.
(z G az.W afisz.)■ Ёгихеііа dnia 29 września. 

S ły c h a ć , że Monarcha nasz przeznaczył na podaru­
nek dla'Król a angielsk iego 12 sztuk najp iękniej­
szych obrazów szkoły nidęrlandzkiey, znaydujących 
się W zbiorze tuteyszym, *

S z W  Б  c  y  3 A.
!{z Gaz, Zusch) Gazety niemieckie donoszą, 

źe jescze przed wyjazdem Króla z Chrystyańii, 
wiadomą było rzeczą w Sztokolmie, iż zebrane pod 
Ghrystyanią w oyska/ oraz posłana tam flota, prze­
znaczone były do działania wojennego, i że Król 
miał postanowienie, odmianę w konstytucyi nor- 
wegskiey, w przypadku potrzeby, mocą dokonać. 
W ysoki jeden gwarant zawartego w Kieł traktatu, 
W którym wyraźnie zastrzeżono, aby żadney od­
miany w niey nie robić, czynił przeciwko temu 
mocne przełożenia, i oświadczył, że samo zgroma­
dzenie woyska pod Chrystyanią podczas seymu, 
jest naruszeniem pomienionego trakt,atu;okoliczność 
ta  złagodziła żądania, które podano seymowi. Tym ­
czasem odkryło się z powodu zaszłej kłótni 1 poje­
dynku między dwoma oficerami, z których jeden 
był szwed "a drugi norwegianin, że wojsko szwedz­
kie ma ostre ładunki. Seym czyli Sorthing żądał 
naówczas, aby ładunki złożone były w twierdzy 
Aggershus, gdyż podobne uzbrojenie narusza zasa­
dnicze prawo krajowe. I w  rzeczy samey ostre 
ładunki oddane zastały aż do wyyścia woyska. 
Zayścia jednakże między Norwegi ją a Szwecya 
miały się powiększyć bardziej, jak gazety angiel­
skie donoszą. W następnym lutym zgromadzony bę­
dzie znowu seym, a tymczasem stara się Król, na- 
bydź większego wpływu na opiniją publiczną: roz­
dano wiele orderów i t. d.

W Ł O C H Y .
(z Gaz. W ars z.) Od granic włoskich, dnia

września. Król Sardynski, Karol Felix , bawił 
z małżonka swoją od dnia 5 do 10 b. m. w Parmie, 
zkąd powrócił do Modeny, a Xiężna Parm y  w y­
jechała do Spezzia, gdzie dnia i 5 b. m. wsiadła 
na korwetę sardy ńską i popłynęła dô  I л  w orny; 
tam przyjęta od Wielkiego Xiążęcia Toskańskie­
go, stryja swego, przybyła wraz z nim d. 21 b- *1. 
do Florehcyi. , •

Rząd neapolitański użył dzieln jth  srodkow, 
aby banderę jego szanowano na morzach śródziem­
ne m i adryatyckiem. Tym  celem kazał uzbroić 
kilka okrętów wojennych. ...

Od dnia 20 sierpnia do 7 września źandarmo- 
wie neapolitańscy, przy pomocy strzelców austry- 
ackjch, schwytali lub zabili 17 rozbójników W pro­
w incji Terra di Faooro.

G r e c y a  i  D a c y a .
(z Gaz. Zusch) W o jn a  oswobodzenia greków, 

jak każde znamienite wydarzenie św iata, idzie 
z odskokiem (par ricochets). Kiedy środki do pierw ­
szego uderzenia i oporu użyte zostały, następują 
przerwy, W których obie strony zbierają resztę 
dotychczasowej siły, usiłują wydobydź nową siłę 
z tego co wygrały, i. szukają nowego źródła do mo­
cniejszych Avytężeń. Taka przerwa czyli taka 
spokoyności pora zdaje się, że nadeszła dla greków* 
Postradali oni pierwszego swego naczelnika; postra­
dali prow incje , w których on działał; od:nieśli 
świetne zwycięztwa; przedsięwzięcie ich stało się 
sprawą narodową, pozyskało sprzymierzeńców 
w  am antach 1 wznieciło mocne 111 teressowanie się 
całey Europy. Zajęci są teraz urządzeniem na 
sposób europejski swey siły narodowcy, utw orze­
niem stanu, i zamienieniem w zbłądzonego interes- 
sowania się na AYsparcie. Pierwszy . zapał mógł 
się zmniejszyć; a natomiast pobudza ich roz/wa- 
żniey działająca potrzeba do dalszego postępowa­
nia i dokonania rozpoczętego dzieła. Z drug iej 
strony turcy użyli aż do znuzęnia,. zbytku okro- 
cieństwa swey źwierzęcey dzikości. Nie mogą 
już gorzej postępować jak postępowali, a to co u- 
czynili, nie przyniosło zarnierzonegoskutku, owszem 
Sułtan ich л-id  ział się zmuszonym wstrzymać ich 
postęp. St racili oni avsz ystko to, co grecy^ wygra­
ły a nie odnieśli korzyści z tego. co tamci postra­
dali: albowiem odzyskane prowincje są tak spu­
stoszone. że nie można już dobydź z nich żadnych 
środków mocy. a przecie strzedz ich potizeba. bo 
wszystko, co tam przy życiu zostało, tchnie prze­
ciwko nim nienawiścią. Postępowanie ich wzbu­
dził *> przeciw nim powszechną nienawiść; usiło­
wanie ich nawet лѵ zebraniu całey siły niezmier­
nego ich despotycznego państwa, okazuje jawmie 
niedole,żność jego organizacji i powszechny prawie 
niedostatek spoyności w jego częściach. Ale i ta  
z ruin zebrana siła jest jescze bardzo wielka , a 
sprężyny, których się • wymieniać nip poważają, 
a tern samem niesprawiedliwemi oskarżeniami gre­
ków rokryć usiłują, zdają się im obiecywać pomoc, 
która,jeśliby rzeczywiście udzieloną bydź miała,wie­
le przyszłych pokóleń wstydem rumienić się będzie 
a może staną się przyczymą ich narzekania. T ak 
więc pewną jęst, że państwo tureckie upada, ale 
zawsze jescze 1 to bydź mozg, ze лѵ upadku swo­
im naród grecki zupełnie zdruzgoczc. \  I  Konstan­
tynopolu i Smirnie, лѵѵгага dostrzega.cz austryac- 
ki, nie było w ostatnich dniach morderstw. Ten- 
ie  ПоФ-zegacz obwinia ciągle greków o rozboje 
morskie; że turcy zabrali i zrabowali pod S/nirną  
dwa okręty austryackie, nic o tem nie wspomina. 
Porta wyraźnie wyłączyła, z udzielanej grekom 
amnestyi, mieszkańców Hydry, Sezzta, Psaros 1 
Samos. Zatrzymanym лѵ Konstantynopolu okrę­
tom ze zbożem pozAyoliła odpł>rnąć tylko za zdję­
ciem ładunku. Tymczasem flota z 5o ękrętów 
kupieckich, pod banderą f rancuzką, miały odpły­
nąć z ładunkiem, a za Dardanellami przyszły na 
straż icli dwie korxvety francuzkie. Między do­
wódcą floty tu rec k ie j, a dowódcą egiptskiey 
miało pseyyśdź do żywych sporów.

H I S Z P A N I I  A.
{z Gaz. W arsz) M adryt, d, 17 września. Je­

nerał Arco Arguero, jeden z towarzyszów Qu*r9m
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ga i Biego, dowódzca prowincyi Estremadury, 
spadłszy 'i, konia na polowaniu, zakończył życie. 
Dniem wprzódy posłał przełożenie Królowi, uy- 
mując się za jenerałem Riego.

Rząd odbiera codziennie wiele próśb za jene­
rałem Riego, uwięzionym w Lerida. Prośba mią- 
sta óaragossy ma bydź napisana w wyrazach nie- 
unnarkowanych.
, . Minister woyny kazał rozdać całey milicyi 
hiszpańskiej pewną ilość ostrych ładunków.

Urządzenia nowego prefekta naszego, i zgo­
dne postępowanie wszystkich innych władz tu te j­
szych? przy dzielney pomocy nieustajacey depu- 
tacyi stanów, przeraziły klubistów, tak dalece/ iż 
w  ostatnich 4ch dniach żaden z nięh nie śmiał 
weysć na mównicę w klubie Fontanny złotej.

Spiskowi w Saragossie pod naczelnictwem 
uwięzionego Monfarlotą, podali do gazet tui • y~ 
szych zinyśloną protestacyą Xięźney' Parmy Ma~ 
ryi L udw iki, przeciwko prawey dynasty i Bur bo- 
notP we trancy i. Jest ona co do słowa taka, ja­
ką buntownicy w marcu roku i 8i 5 zmyślili. Rok 
tylko był opusczony.

Od granic hiszpańskich djiia 16 września. Na 
przedmieściu Barcellony zwane m Barcellonette 
umiera codzień po Go ludzi. Wzmaga się zaraza 
1 doszła do kilku wsi przyległych, co zapewne po­
chodzi z wynoszenia się nie.scźęśliwych mieszkań­
ców, którzy chcą uniknąć śmierci, a nie tyiko sa­
mi życia swego ocalić nie mogą, ale i innych zara­
żają. Nie nie można wprowadzać, z Hiszpanii do 
brancyi, gdzie na granicy użyto naydzielnieyszych 
środków, aby zaraza nie doszła.

Żółta febra tak dalece rozszerzyła się w Bar- 
cellonie. ze duchowni nie towarzyszą już̂  pogrze­
bom. Karawany przechodzą przez każdy cyrkuł 
dwa razy na dzień; chorzy umierają we trzy  go­
dziny; 5o do 60 tysięcy mieszkańców, którzy z mia­
sta uciekli, cierpią naywiększy niedostatek. Rząd 
przedsięwziął wiele narlzwyczaynych środków, 
kosztujących dziennie 1000 talarów, każdy chory 
dostaje na dzień 5 realów i do szpitala cyrkułowego 
bywa oddawany. Zostało się w mieście tylko 4ooo 
rmlicyi, a woysko lmiioWe posłano do cytadelli i 
twierdzy Motjouy. Febra nie tylko rozszerzyła się 
do Tortosy lecz nawet doszła do Meaidnenza i 

orlle.głych o dwa dni drogi od Sąragossy. 
W  Arragonn przedsięwzięto naydzielnieysze środki 
żararlcze. I w W alencji był postrach' z, powodu 
zoitey febry; przeszło i o tysięcy osób wyniosło się 
z miasta. Z tego wszystkiego w i , i - w-/pada, iz 
zaraza w porcie M alagi bardziej była lozszerzona, 
d mzeli z początku doniesiono.

ani o bydle, ani o maśle nie byfo mowy; a prze­
cież wdowa pozostała się przy posiadaniu afuntu 
i dostała jesoze 4o,ooo reis wynagrodzenia za ćwi­
czenie żołnierzy na jey gruncie. Podobne naduży­
cia nie mogą dłuźey mieć miejsca. J

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
(z Gaz. W ars2.) Jenerał powstańców Ba.n M ar- 

tin  zostawiwszy w Paysa 900 inwalidów na osa- 
dzje, wziął 4uoo woyska, i morzem przybył do 
Choriilas o 2 mile od Lima. JHiszpani uderzyli 
f iras? n - -'-£<>> i pobili. Zginęło 1600 chiliyozy- 
kow - . vVspommony ich ’■ jenerał umknął spiesznie 
z rsszba  ̂woyska swego na okręty. Sadza powsze­
chnie, i ?. powróci do Chi li. “

AaguHura, dnia 2b lipca. P0 odniesionćm 
zw yc-z.. ,v--e pod barababo, napisał jenerał Воііѵаг 
następujący =t do prezesa kongresu rzeczypospó-
łiley k. .1- .; лу: J r  L

to

P o r t  u g a l u  a .
. (£ Gaz. Warsz.) Lisbona, dnia \ 2 .września. 

Dnia o b. m. uchwaliły stany, źe jesienne zgro­
madzenie się prawodawców ma zawsze przypadać 
dnia 10 grudnia, a zatem nie wtenczas, kiedy się 
Krolowi podoba. Pewny mieszkaniec Bayi, wy­
stawił w podanem piśmie korzyści wypływające 
z  małżeństwa Xięzy. Biskup bahiyśki, radził znieść 
kosztowne pogrzeby i chowanie ciał w kościołach.
1. Carneiro wniósł, aby proszono Króla zewsżel- 
ką pokorą {humilidad) o wybranie sobie zgodnych 
1 dobrem narodu trudniących sie ministrów. P. 
Lastello Branco, uznał wyraz humilidad za nie­
stosowny; V. Bor ges atoli odpowiedział, iż przez 
to rozumie tylko oświadczenie uszanowania. Dnia 
b b. m. żalono się na rozboje zagęszczające sie 
w prow incji Alentej.o. P. Thomas tw ierdził, dl 
tego przypisać nie można prawom krajowym, któ­
rych dobroć sami francuzl uznają, ale dotychcza­
sowemu złemu ich Wykonywaniu. M ów ił, iż on 
skazał na wygnanie do Angola, człowieka, który 
zadał był 17 razów sztyletem, ale uzyskał w Bre~ 
zylu  ułaskawienie, i natychmiast mianowany zo­
stał kapitanem milicyi. Pewna wdowa mieszkają­
ca pod Belem, zaniosła skargę o to, iż rząd ka­
zał jey wynieść się z domu w przeciągu 48 godzin; 
dał w tey mierze tłumaczenie minister skarbu, że 
dom 1 wielka ozęść gruntu daną była małżonko­
wi wdowy, dla utrzymania bydła i dostarczenia 

mas â dworowi. OJ dawnego zaś czasu

zo świetne zwycięstwo: utwierdzi*
, - . -Ѵ^спіе się rzecsypospólitey ko-

jutT:5 yókiey.  ̂ i-o zebraniu się dn a 2З b. m. od- 
(Ur-uo-A- "Уpyska oswobodzicielskiego na równinach 
ii'iaquillo, ruszyliśmy w czoraj ku głów nej kwa­

terze nieprzyjaciela w Carababo. Pierwszy odcMaf 
złożony był z walecznego batalionu an Helskiego 
bouatyrow nad Apurą 1 z i 5oo jazdy pod dowódz­
twem jenerała Paez {Następuje potem opis skła- 
da dwóch innych, oddziałów.) Soiesznie i porzą- 
anie szliśmy przez góry i wąwozy, które nas od­
dzielały od obozu nieprzyjacielskie, o. O rodzinie 
u tc y  zrana, lewe nasze skrzydło prze/w  neło 
przed rneprzypRelskiem, i w oczach w ojska , /  o 
stojącego na niedostępne/ górze udaliśmy się przez 
лѵ-ąską drogę, tak, iż jeden żołnierz szedł za dru­
gim. W aleczny jenerał Paez, na czele oddziału 
swego, 1 pólku jazdy pod sprawą odważnego puł­
kownika Munzo uderzył dzielnie na prawe skrźy- 
dło nieprzyjacielskie, i w'półgodziny przymusił je 
do meporządney ucieczki. Niepodobna oddać do­
statecznej pochwały mąztwu wojska n a sz ło  Ba­
talion angielski, pod dowództwem zasłużonego pół- 
kowHika Farriar sczególniey się popisał, i°wiele 
oticerow utracił. Postępowanie jenerała Paez w tev 
św ietnej bitwie czyni go godnym najwyższego 
stopnia wojskowego; zaraz więc na pobojowisku 
mianowałem go imieniem kongressu naczelnym 
wodzem wojska. Oprócz części' strzelców ^war- 
dyi pod sprawą zacnego oficera tferas, d ru u  od- 
dział me należał do bitwy, a jenerał jego, rozgnie­
wany, iz położenie m iejsca przeszkadzało działać 
korpusowi jego, sam uderzył na piechotę nieprzy­
jacielską 1 poległ chwalebną śmiercią. Przez zgon 
jenerała Sąd en o traci rzeczpospolita" naymocmer- 
sza podporę tak w czaąie poko,u, ,ako tŹź ѵгоупу; 
n is t nie był waleozmeyszym i posiuszmeyszym 
rządowi swemu, nad mego. Zwłoki tego bohaty- 
ra  polecam kongressowi, jako naywraszey władzy, 
dla oddania czci pamiątce jego. Podobny smutek 
uozuje rzeczpospolita ze straty  odważnego pólko- 
wnika Plaża, który z bezprzykładnym zapałem 
stanął przeciwko batalnonowi nieprzyjacielskiemu i 
wezwał go do poddania się. Pótkownik Plaża  za­
sługuje, aby z»on jego Kólumbiia opłakiwała, i aby 
mu kongres okazał cześć, jaka się tak znakomite­
mu zapałowi należy. Po rozproszeniu nieprzyja­
ciela, dowódcy nasi 1 oficerowie tak go ścigali iż 
mu wielką klęskę zadali. Nazwiska Ich sa umie! 
sczone w biuletynie. W oysko hiszpańskie skła­
dało się przeszło z 6000. wyborowych żołnierzy 
Juz go nie ma; 4oo tylko łudzi schroniło sic dziś 
do Puerto Cabello. Woysko oswobodzicielskie wy­
równywało nieprzyjacielskiemu ,co do liczby, lecz 
ledwo piąta część jego rozstrzygnęła bitwę." S tra­
ta nasza nie jesf znaczna, 1 ledwo Wynosi З00 za­
bitych 1 ranionymi. PółkoWnik Ranęell, który 
lak zwyczaymc, cudów dokazywał, wyszedł dził 
dla opasania Puerto-Cabello. Oby kongres racz-d 
w ltóiehiu bohatyrów, któremi mam zaśczyt dov, o- 

.10* PrzyiSd iloM zwycięzkiego woyska. nayłicz- 
meyszego 1 naypiękmeys-zego, • jakie kiedy w Ko- 
łumbu stanęło do boju. Mam zasczrt bydź z nay- 
głębszem uszanowaniem i t. cl. Działo sie w gió- 
wney kwaterze woyska oswobodzicielskiego w VPa- 
lencyi Д, ąSczerwca i8 z , r.” , (podpisano) Воііѵаг.

m in o  Drukować p Tn .
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Wilno dnia 10 Października і ' Ь і  roku r. s.
_ , . > . niebieskich, włosnw blad, lat 18 mający: o rzeczach

Sądy te d y w n o r s h '.  jakie uniósł niewiadomo; gdyż miał je pod swym
1. Sąd mas > ^ jw araem, ktoby takowego cz ow.eka pov-

Jana Swt^orzeckiego Щ агеиіка 1 tu AawUeyjkle ^  . (̂ sUwi, do domu W . Kpstrowiekiego na kcn-
> ,  ZOd ai U j oltobra ad skin, targu odbierze nagrodę przyzwoitą. Dat

O hserw acye  
m slerelogt- 

c tn e .

skim targu, odbierze nagrodę przyzwoitą, 
ut supra w Wilnie. .

Antoni Kobyliński plenipotent.

Uwiadomienie odExekutoiów testam entu ś. p. 
Piotra И eycha.

5 W  roku 82gmi życia swego umarł w W ar­
szawie w domu Nr o 1769 dnia 11 listopada 1 o«ur 
1820 Piotr Reych, były jenerał woysk polskich, któ­
ry prócz legatów pozostającą resztę majątku do 
trzech lat od daty. śmierci przeznaczył następnie, 
jak punkt testamentu tkzmi w słowach; „  Nie mam 

sukcessorów, ani wstępnych, ani zstępnych, któ­
ry mby z prawa po mey śmierci majątek moy 

- przypadać powinien; miałem tylko dw ie siostry,
[ jedne Reginę starszą, k tóra wyjechawszy przed 

lat czterdzieści kilka z Wilna ze granicę, zadney 
” mi potem o sobie nie dała wiadomości, a drugą 
•’ młodsza Maryannę z Re у chów Ty mchową Chu іе- 
„  dor o wieżową, która z mężem swym ty  moi ciem 
' Chwiedorowiczem zostającym w służbie woysku- 

w ey Rosśyyskiey w randze sierżanta starszego,
’ w batalionie majora Se w er > nowa. mieszkała w Po- 

b łocku  od l a t  blizko 5e. Nie mogłem o mey tak ­
że zasiagnąć żadnych wiadomości , ani o wspo- 
mnicnym szwagrze, ani o dzieciach, które mieli i 

.m ieć mogą.” Po trzechi tmem mezgioszenm się 
t y c h  sukcessorów od daty śmierci, resztę spadku
ineaczy rozrządził. Zęby zaś łatw ieу odznaczyć
osobę ś. ó. Piotra Reycha, spisują się je g o  obowiąz­
ki, które sorawował, o jakich z  papierów po mm 
<nozostavfch‘ dovść można. imo. Roku 1771 otrzy­
mał dymtssyą od Хіеоіа Kiirlattdzkiego^ jako kwa­
term istrz w korpusie leib-huzarów, pod imieniem 
Piotr Fryderyk Reych, datowaną V/ królewskich 
Z anach . 2do. Roku 177-0. w Grodnie dnia 9 sty ­
cznia pod temże imieniem otrzymał patedt na sza­
rże poruczeńską w woyskii W. X. Lit., podpisany 
przez Józefą Sosnowskiego WojeWodęSmolenskie- 
d0. kommissarza prezydującego. 3tio. Roku 1777 
w W arszawie dnia 27 kwietnia otrzymał patent 

frew, świec 1 siomy uruu iv, c(|  J^r óa Stanisława Augusta pod imieniem t r y -  
licytowanie dzień 12 nasię- ^r yCh de Reich na szarżę łligęls-adjutantską ll*a- 

wzywa 'tyczących uczęstni- ' polney W. X. bit. 4to. Roku 179't dnia iv 
у licytacji^ ażeby na wyra- listopada wW arszawie Piotr de Reich jako jene- 
—2..- rfń miasta г a*«Q im ał dymissyą od tegoż lx.rola-

dnia 25 grudnia taYnże otrzymał 
dyplom od tegoż Króla na szambelanią. Wzywa- 
ińy przeto wspomnionych punktem testamentu su­
kcessorów, aby do nas mżey podpisany*, w W ar­
szawie ciągle mi eszkaj ących zgłosili się z inzędo-
Wemi dowodami legilymacyi, w razie przeciwnym 
stanie się zadosyć woli Testatora . iundusz sto­
sownie rozrządzony zostanie. VV \  arszawię dnW 
23 marca 1821 roku- Stanisław Kłossoski.

Stanisław Węgrzecki 
Sędzia appel. Królestwk Polskiego.

W yjeżdża  za granicę.

2 Bo Prus, Austryi, Niemiec, Włooh i ż  raii- 
dyt, obywatel powiatu rosieńshego J W .S te fa n  
Hrabia Plater, ze służącym Jakubem IdzilćHncze,. :. 
na lat trzy.

5. IJflandski dworzanin Fede.r fo n  Szreder 
do kraju austriackiego i włoskiego w zamiarze 
wojażowania z powrotem przez lat trzy.

ęjdinicina u' p owici.*  

Pocjuiiuruo 

Pogoda 
Pocluuurrió

lićm  „determinowany m idąue w dniu 1 oltobra ad
jundum  majątku -Kobylnica w Bowtecie ZmtnUjt- 
dskini położonego zjechawszy , gdy dotąd zadnjm  
akcessorrynyni ze strony kred) torów wnręsumem 
t m tym nie jest, a ztąd podług prawideł R em isy  
pośpiech czynności sądowny zalecający, ao ostate­
cznego rozbioru sprawy zbliżonym zostaję, przeto 
t t . e o  wzglądu po udzieleniu czasu do złożenia obu 
stronom potrzebnych w samej sprawie objasmen, 
dzień 26 teraźniejszego miesiąca oktobra, ta  ter­
nu* ostateczny namowy „determinował; 1 ażeby o 
Um postanowieniu wszyscy kredy torowie 1 preten- 
sorowie realne stosunki do massy „tający zawiado­
mieni zostali, i.przed tym terminem Ho Sądu jawi­
li sie pod warunkami remissą zastrzeżonej amisyi, 
dla * nie stawa jących, przez niniejszą uwizacyą u-

P>ZedJan Biegański Prezydent Sądów Ziemskich 
Srasławski 1 Kxdyw. Anton: Komorowski i  rezydent 
Grodz. Wolkowyski Sądo. Eccdywizorski. W incen­
ty  Jesmon Ziem. Ptu Dziśmen^ ł \sarz i . t x d )W.

P r  ze  da  i  d o m u .
2. Dla usatysfakcjonowania wierzycieli zmar­

łego Kazimierza Horalna Jenerał - Adjutanta da­
wnych woysk Polskich przyznam  należności ma­
jących a w tych rządzie przed innemi Dumy M.a- 
sta}m in a ;  z poruczema Sądu Gtownrgo И duń­
skiego ago Departamentu odbywać są będzie w 
dniach -3, 17 1 21 idącego miesiąca oktobra domu 
W  /Mieście m in ie  z placami na przedmieściu An- 
lokotu pod N . t ,356 po Jenerale Morawie pozosta­
łego wyprzedaż , na jakowe ter mina mającychęc 
licytowania zechcą jawie się do izby Sądu Ziem­
skiego Powiatu Wileńskiego o godzinie - z połu­
dnia, gdzie o warunkath przed licytacyjnych po-

ln f°rm J u T Ż J J t t e zyien t Zdem. Ptu m ie ń .

jp o d r a d.
r 2 Komitet Powiatowy Oszmiański, przezna- 

c z y  wszy na licytacją drew, świec 1 słomyidnia j o ,
A  ii n i  ostateczne przMicytowame dzień 12 nasię-
pującego miesiąca óbra, 
czjć  w targach takowe)

Meble do 'przedanią. ^
ry j\fa W ilem kier Ulicy w domie Gosztowla 

vrze'daja się mahoniowego drzewa następne meble: 
łuszko uodwóyne, lustro na postumencie dwa łokcie 
w y so k i cztery stoliki, г dalsza pomnie у ste sprzęty 
Ktoby życzył solne one nabydz raczy zgłosić się 
do gospodarza tego domu.

Z  b 'i  e g. .
3. Roku 1821 dnia 3o septembra zbiegł dzi- 

sievszego ranku z kamienicy XX, Bazylianów pod 
n A  służący włościanin skałkowy z dóbr Vv-lal- 
bitana artylleryi Kóstrowickiego nazwiskiem Piotr 
Tarasewicz zabrał z sobą i.beryą następną dwa 
surduty jeden nowy żałobny, drugi ciemno zielony 
podnoszony, płascz zielony nowy, czapka zielona o 
L h rogach z hrylem lakierowanym i urazem, 
oanlaliony granatowe skórą wyłożone; urody jest 
nizkiey, dosyć otyły, tw arzy bladey, oczu wielkich

C zas óbseruacyi 

dnia 8 średnia 
dnia 9 średnia 
dnia 10 godz. 6

27 cal. 6,5 lin.

37 -  7,8 І  ~
37 — 8,2 —

4 - 5-67 
4  5,85 
4- 4 5

stopni Polud. Zachód- 
Pol ud. Wsch.od. 
Połud. Wschód.


